
Dzieci grajq w teatrze
Kiedy we wrześniu 1939 rokur 

zmuszona okolicznościami wybu-
chu wojny, rozstawałam się z na-
szym drogim Teatrem dla Dzieci 
i Młodzieży Reduty warszawskiej, 
nie myślałam, że los mi pozwoli 
znowu pracować z dziećmi i dla 
dzieci. A oto minęły już trzy lata 
jak po wielu wysiłkach wyrósł na 
gruncie poznańskim przy teatrze 
lalek teatr „żywy". Ku wielkiej 
nasfzej radości już trzecią premie-
rą zdobył sobie szturmem, nie 
tylko naszego przemiłego młode-
go widza, którego pragniemy w 
najlepszym tego słowa znaczeniu

Maria d'Alphonse przygotować do przyjmowania w
art. dram, i reż. w sez. 45/46 przyszłości „cudów sztuki teatral. 

46/47, 47/48, 48/49. nej", ale' również i Starsi zaczęli
coraz częściej odwiedzać nasz 

skromniutki przybytek. Praca w teatrze dla dzieci napotyka na 
szereg poważnych trudności, zwłaszcza wiele wysiłków roz-
bija się z powodu chronicznego braku repertuaru, co zresztą 
miało miejsce i przed wojną.

Jak się już rzekło, praca na tym odcinku jest ciężka, ale 
współpraca z naszymi pociechami obfituje w masę trudnych 
niespodzianek, trzeba wiele zachodu i cierpliwości, aby je 
oswoić i ośmielić — zwłaszcza jeśli chodzi o dzieci poznańskie 
— potem dopiero można zabrać się do roboty. Idzie to sto-
sunkowo opornie, ale kiedy się przyzwyczają chodzić po sce-
nie, zaczynają stopniowo coraz bardziej interesować się pracą 
w teatrze i równocześnie bawi ich to i pasjonuje. Wolno im 
bawić się, oczywiście w granicach takich, aby na tym nie 
Ucierpiały zamierzenia powzięte z góry przy realizacji koncep-
cji reżyserskiej. Owa możliwość zabawy jest niezbędnym wa-
runkiem pracy z dziećmi, gdyż tylko w takiej atmosferze łatwo* 
przyjmują wszelkie uwagi, nie zatracając niczego ze swej dzie-
cięcej prostoty.

Wspominam tu dlatego wyłącznie o dzieciach, w pełni doce-
niając ofiarną i entuzjastyczną współpracę naszego zespołu 
dorosłych aktorów, bo praca z dziećmi w teatrach młodzieżo-
wych jest jeszcze dotąd mało deceniana i niezrozumiana, za-
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równo przez kierownictwa poszczególnych teatrów, jak i czyn-
niki decydujące, a przecież w tej pracy kry ą się dla dzieci 
duże możliwości rozwoju umysłowego i psychicznego.

Maria d‘Alphonse

Fot. Z. Maksymowicz

.,'Trębacz z wieży ratuszowej" Stanisława Strugarka — reż, Z. Laurentowski 
Rożnowski Czesław — Laurentowski Zenon.
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Fot. Z. Maksymowicz
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„Kopciuszek" A. Walewskiego — reż. M. d' Alphonse 
Olańska A. Kędziora W,

Fot. Z. Maksymowicz
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Robinson Kruzoe" wg. M. Biliżanki i Tommy’ego — reż. Halina Lubicz
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